
TROK IV Rzeszów, 17. I. 1953 Nr 3 aS2) 
17. l. 1')53 r. - vm Rnr!nłra 

\\! z\Voh'n!a \l' arszcllry' 

DLA DO:BRA NARODU Na zdjęcIu: Fragment osIedla mleszbnlowego na MIrowie 

CAF - fot. Nowosielski 

R ózp8l1li,<lywa nie przeszlo;c; 
ies l ow!)('ne, jeie li da ie Il :H) 

kę na dzi ś , jeż e li uczy iepi ej , 
dok ladnl ej zroz umieć chw ilę o 
becm) i wskazu je sJ u szn ą drogi' 
postępo wa n ia , D ziś , kied y u 
chwala R zą du z 3 s tycznia hr , 
Ził POCZ q [Jiowa ! a oslre nata rc i~ 
1I a pfzP,>zkoov ulrucl n:~i ~ce naS7 

,.: m·· .. t", """ "" 111 \\I V ł v('7 n f1 vn ' 

paslwo 16sui Cofnęliśmy si\( 
.I'stecl o ,kilka pokoleń, do zllIJ\ie 
'zch/yeh czasów dziko~cl. Ale 
;zkoda tylko, ,że kurnr chaty , ska 
owano, bo moina by było świe· 

' ić szczapami i łuczywem. Próbo 
vałem różnych ~omhlllacJI świe
ellia paczkarlJ; napieru pozosta· 
'1111 i z obclfri~ ~~I<li('k , a nawet 
"r inl c::rnalrF'tł'I hn 0::. \.\1(11 " nta. 

,", ' t'olsce , Ludowet ośwIata) t kult"Ura lęSł' tlostępna ' wszyst-
kim. \'la ' zdjęciu reglona!ny zespół ludowy. ' 

' p;'z<':z Progra m .Fl'o;'1lu ,Na'rodo, 
W c1i('O'. każdy ch lap pracuiący wi 
n iew s.ob ie zd a ć sprall" i; że ,od 

.I rgo ~ lVi a d omcgo wspóluczes t'nic 
lwa IV realizac ji u c hwały i:a l eż} 
.i .1 " wit" lkiego nowego krol\U na 
ruótl dokonamy l1a drodze roz 
\\',; ju n 8~z0go kraiu. 

Tcn [W D~wn o I,oella Oj czyzllę, 
1;'0 stara się, ,ab!f byla Ollil iak 
na ;si lr,lie jslii, aby' .w niej kwitł 
dobrobyl i, kultura; ten , kto da· 
je z sie bie Oiczyźn ie jak najwl ę, 
c·." [\ wjw l~kszYITI wk ladem vi u· 
l)1 'cnienie i .rozkwit naszej Oj· 
~zvzn}' ze strony ka~dego chl o· 
R2 , jest stale osi ąga n ie iak naj· 
,Vv ż s z ych plonów, roz wijan ie 110-
(Lm :; , ~umipnll e wypeln iani? o· 
howi'.l zków wobec pa ń s twa Dzis ' 
\l'a 'czvmy, aby w Polsce Ludo
,;'ei bi'! a o bfitoSć. Za 'san8Gj! 
c"' opi \va lczyli 'o pra wo do 'zy; 
eia, ' 
" Pi' zy[lolTI nijmy sob ie dobrze 
hm!::! !ntD, 

RylI' lala, kiedy ch lori dzieli· 
I' 7.al~a l ld n2 c,zd ci , kiC'dy IV nie 
j0'!Il\,1lI ch; opskim dOlllu nie bylo 
li'Ci li ~ dzy na 5.ól. , 
: Zr!ar7.a ly s ię ,wypadki, że w z1-

m'c cl Ji 'lp; wldad ali swoj E' cizie· 
c,i do worków z s i eczk ą, bo n ie 
m'a !" ubra nla i obuwia P rzed· 
n ~\\'2k by! , dl a '\\' ielu widmPITI 
~( ,J"łowc j : ś lll ;e rci , Opisa li te cza 
s)' panlie ln iks rzc chlopscy, Je
den z n ic h "C" cIr/op z powiatu 
fi:csw wsk'eg-b - tak pisze: "O 

~dy jes t sta.ry lub nicpotrzebilY 
s ię ' nie ·zmarnuje".,, 

"A teraz aeka mnie przysd ośc 
tle l~kl1? Sama myśl o nl~l Spl'3 
",.ia mi ból więc lep iej nie my
Hec ... Jak tu żyćł Co będdp da
lej, Jali dzieci ,wychować~ Co !m 
dać? Jak przykryć? Zimno. ch/od 
'10, butów brak. cieplej ndzicży, 
tak 5 ~ rno lak dz /~ clom , ChHt'a się 
vlali; boisko też; , i studnia ~Ię za 
pad/a:, nit ma J!d7le wody brać. 
Skarl p'pnięd7.Y na to w7i,ć ? 
Część siostrze l slóslrzerlcom cze 

protestu i gniewu ,ms!! chlop· 
,kich, przeciwko tym, kt6rzY po· 
"rążali masy chłop6w pracuj~ 
~ych w coraz okropniejszą n~' 
d z ~. ' 

Rok 1933 w hr~toril walk chlap 
~kich z sanacją je!t rokiem pa· 
mlętnym. Zag'lew buntu zapJon~ 
la znowu w II'\aJopobce Zactę' 
lo s ię od -;I'ypad ku w Ko~odrzy, 
kolo Ropczyc. 29 maja do wsi 
tęj p rzyby ł sekwestra.tor, eby 
ściągnąć zale;;: le pod atki oraz 
ka ry za zw l ol,ę i procenty od za· 
legi oś c i , które 'Częs l o urast a ł y do 
większ)'c h sum n! ~ sam podatek, 
Ołc pi p rzep ędz i l i gorllwe~o siu· 
gusa sa na cji. a gdy ten powró· 
ci l z po l ic j ą, na pemoc ch!,opom 

,z I\.ozodrzy' pospieszyl i chlopi' z 
okolicz nych wsI a potem na wet 
z sąsied nic h powia tów. Tl\lmy ,do 
c!Jodzil)' nocami do 10, tys. os ób 
i obozowa l)' prze~ IO ,dni. . 

d05t~pne dz!~iom chlopsldm ~ ( 
robotniCzym, r. m!lość, jak I 
tamta nlenaw!ść - powinna .I~ 
stać .r6'111"!1!ei c, tyMm. POls,kl Lo· 
dowi polm'Duje naszych czy' 
nów. ' Budujemy fabryk!, szkoly. 
szpi!al~. drn!i;!, drążymy nowe 
kopalnie. \\'l:noslmynowe domy, 
buduj~my elektrownl.e - to wszy 
stka b!ldujemy "'Ysi1k l~m ludzi 
pracy miast f wsi. ' 

Ja kż~ w~pani a Je rośnie n!!~ 
p rzemys ł. W, woj ewództw ie rze
slo\vsldm, gdż ie , gł odni chło pi 

najczęści el zrywali się cia buntu 
przeciw kapita,!ls tom, budujemy 
24 nowe wielkie , ośrodkl , pri~my 

T <?l'Z,ll Sk()kmo.-:.kI. 

WARSZAWA 
BHo się tu O ka idy dom, 
Za J.;i1 ~dY I11 węglem czy hał II'ró,~' 

i kr'wią serd ecz ną barw i ąc bru]; 
gin ęil lu'azle z różnych slron, 

:\ kiedy dym nad rumowiskiem 
'v żałobny welon rzeźbił wia lr , 
Kiedy się za C' hód łuną Idadi, 
,.lonad wymarłym pop!e!!sklem 

sl owe, ' \v których znajdą Pf!Cę Wrócono tu taj 1 oskardem 
tysiące ludzI ze \\51. ['Izbito gruzów mart'>''J' zwal. 

, , , i dom wzniesiono, żeby stal, 
Uprzemysłow i en ie Pol$ki ! re-

alizacja Planu6. letn le~o ulrwa jak pomn ik męstwa , woll hardeI. 

, I 

la j ą ' j rozsż'erzają ·y.dobycze ma3 l tam, ", dzie pożar jeno sWlecil, G Cl<:nvca z1echała do Kczo- , " 
!lrzy d" le~acja z wojew6dztv"ll . chlop~kl~h. I\ochąj lTl)' PÓ\5k~, tak tam . gdzie fundament niegdyś płoną] -
Władze obieca ly wledy'llie aresz jak ,l\ochall ' Ją:', d,którty \1.' bo dz iś marmurowestoją , dom y 
tować nikogo, nie pacyfjkowa~ lachs\.ralkow1,ch l pOYlsls Ilczych j dźw Ięczą jasne głosy dzIecI. 
gromad i nie pr~p row a dzać e· oddal! dla n!eJ swoje ,zdiow le, 
~zekucji pOdatkowych. Tymcza- - ' , 
sem w dwa . tygodn ie późn iej w :i1y' r mienie: Nie Zip,ó~ll inaJm):. I tętni miasto nowym życIem. 
ropczyckie ijecha!a ka rna eksjle. ze ' z.a , sanaCj! ch ł o p i ,":alczy,ll; " .. p,n;Yd.ająn _dnlQI!l _MooeczI1Ych_ paJ:\I' " 
dycja w sBe 2, t~·s . 'pol icjantów o- pt~~:o do tycla",' a dziś ,;wal· " Poeta - ludu swego bard, 
f -~ :",,~ ~~ ,.i'I'I , ro, \;·" 1 ~ "\l" ł " , ... f.- ,-t-' . ,- ~ .. I .J' . '~ .., t ( 

" '~ - ; , '.- <," . ' - ~ , ., . : J ,, - \ , C"Yi,ll' dtv ';" ,1"0 sce lI\'! 'u Jtiro- ' '" '· wlerszem,Slawl p!ę" I<ń6 .rnn>ctęstw .. ,: v,r 7 !J<lwlr.!ach. W Noćko~'ei ' plł ~ \ , j) - ' , : , ." - , ' ' : ." . J 
clio 9 zabiivch, W Wółcepo'd La- by,. · , :....._-
sem (pow; Rzesz:ów) ' - 5~!'bf-' 
tych, w Grodzisku (!J<l'l'o' , 1 , 8ńćut) 
- 7 ~a bitych, Kilkudz:leslęc!u za 
bitych, klllruset rannych! ! ,200 
uesztowanvch- ola odpowiedź 
;aIlBcJ! na strajk podatkowy. ,' 

L1cze~!t, ik -;I'alk z 'pó-IIc]4 \V 

Wólce pod Lasem w dniu 21 
'zerwca 1933 rol<u J an Gorga3 
' ak opowi ~da: 

"ludna siła nie mogla pow
,trzymał buntu. Wszystko wrn
lo. ChIapi byli bezbronnI. Ich 
IJronią były tylko kamienie. t ka
mieniami właśnie , rozpt>CZ~1l a-

,WI ,ELKI M·OURA WI 
rrematemp\łsjOnliJą,ce3 ,PP
, ,:, WieŚCI historycznej 

\V1.elkl · Mourawl, jest życie I 
w'alka - znanego 'nam ~ ' fil· lnu "Orzeł !\au!cażu" - boha
teranarodow,ego Gruijl, Oeol' 
glegoSaakadz,e. Ta,' nle:cv.'Y
kla"pełna romantycznego urp
ku " postać . żyJe do dzIś ,dnia 
w, baśniach ! pleśnIach ludo

, wych: ' " ': ' 

"o r;w:v.a1ęltwl. ,mó. nIe: praw1 
Sm!.r\! ,O' w ta~ch ma; , 
Miecz Wielkiego M,ourawl 
Gru~i wOlność ' da". 

Sa~kadze tył na przełom le 
XV!'! XVII wieku ' IV traglcz
ni;lj dla GruzInów ' epoce, w 
epóce rozblcla Gruzji na tlOZY 
,~esarS:t \.~·a f kUka , udzielonych 
kSię1itV,< Taka,' sytuacja sprzy
;ata c:lrap!e~nyrn , sąsiadom , -,-, 
(>er,sj! I Tu\"cJI ; Toteż słonecz
ne gol1ny t pfzeńaŚ,Clste ' , W (l
y[9żY' l{ąukazu były , miejsCem 
krwawych w,alk z ' l1ajetdźca
mI. ' Lud grnzlńskl elerplał nie 
tylko , pod ,butem najeźdźcy, 
lecz, \"ównlet w JarzmIe wyzy 
sktijących go bez' l1to~cl rodz!-
mych ' feudałów. ' '" ' 

Było to wIelkie ZWYCl1~stW(1 
Saakadzego, pierwsze 1:e nvy' 
cIęstw, które przynlosly boha
terowI zaszczytny tyluł dostOJ
nika gru z lń sl\lego .- }.'Ioura
w1. 

Wdzięczny lud . nazwał go 
Wielkim. Lecz nie tylko zwy
c ięstwom militarnym zawdzl<;,'" 
czaI Wielki Mouraw! swą 
popularność. Pomoc, którq 
udztelał chłopom, troska o 
byt jego ~oddanych roz-
sławiły szeroko ' po kra-
ju Imię Saakadzego, Walczył 
on także o pozbawienie w!a 
dzychytrych t chcIwych ksią
żąt, o wzmocntenle - przy 
pomocy średniej szlachty -
władzy cesarskIe) . o dobrobyt 
ludu. o zjednoczenie narodowe 
GruzJI. Jego wierną gwardIą 
był popierany przez lud zwią
zek aznaurow. 

Walka ~ kstą~ętaml nie b)'· 
la łatwa. Pos!adall onI w Gru
zJ! s11ną pozycję ekonomiczną 
I poUtyczną; mając za sobq 
duchowleństwo1drutyn~ woj· 
eko~, wywterall we , wszyst· 
kleh sprawach decydujący 
wpływ na cesarza. 

j eidźc6w , którym nie potrcim ' 
oprzeć się cesail , spl'zym\erzo
ny z kSiążętamI. 

Powlesć "Wielki Mourawi" 
urzeka nas nie tylko czarem 
przygód niezłomnego bohatc" 
ra. Antonowska postawIła s o
bIe trudne zadan!e- j zada · 
nIe to całkowicie wykonała - , 
ukaz.anla w szerokim zarysie 
tła hIstorycznego epok! Saa
kadze. Autorka, bez uciekania 
się' do przydługich komenta' 
rzy, srodkaml artystycznymi 
ukazuje prawdę tamtych cw 
s6\\'. 

Wędmjąc wraz z Geol'gim 
l jego wIerną drur.yną" Hy· 
slów " po osadach gru ziJ1skic:ll , 
słyszymy piękne baśnie wscho
dnie pełne taj emnego ul'ob. 
poznaJemy obyczaje ludowe, 
śledz imy intrygi na dwo l'ze de, 
spotycznego władcy . 

Pomajemy też życie ekono
miczne GruzjI oraz obserwu' 
jemy proces Jednoczenia sl~ 
ludu, narastania jego śwIad o
mości narodowej . 

Aleksander Kolsis - oIJ[a(liia "ehudo&fJ- II 

" 'Wła~le' ,w tyrp czasie n,. 
s!.yn;U-, .. Oneł Rc!uk~zu" 
SaW4ie: ' ' l:organl:tował , on 
zwl~eJc ,amaurow (drobnel 
u1&:ht7 . gruztd~leJ) I ~anCll 
!Ul 'Jeso uele. Związek ten PI'
Sta .... 1ł ~ .oble zaesl ogral11cJ:1-
ńl. !<;,"~dzy k!tąi4t I :pnepro
.. dUD!' ' poeqpowycb , .... 
form;' 

Saakadze dąt.ył do pokona
nla motnowładc6w: "Cesarz I 
aznaurowle. a nie cesarz I ks!ą
tęta" - m6wlł Georgl1. Ale 
w Jak1 sposób to OSiągnąć? Na 
pytanie początkowo ' bohater 
nI. potrartł dokładnie odpowll! 
di1łł. Autorka ukaZUje, Jak 
" toku walltl ' rosła h1wlado
m~ Mouraw1ego.Jak rozwi
Jał . II, jego genIusz strategl 
czny, jak stopnIowo pojmował 
on. te , walk~ mobu doprowa
dil~ do lWYc1ęstwa 'tylko w 0-
parcIu , o lud - chłopów l rze
mieślników . l w tym zespole
niu z ludem ' tkwiło źródło je· 
go ,stl'y, jego zwycięstw. 

Georgii Saakadze podjął sil[: 
nlez,vykle śmIałego w owej 
epoce zadania - \lJ'zwolenla 
ludu I zjednoczenia narodowe· 
go Gruz.!!. S'I"W l"7.uconv 

przez nIego wydał po ,wlekadl 
plon. Dzięk! WIelkiej Rewolu· 
ej! PaździernIkowej Gruzja u" 
l!y~kała wolność j możność 
swobodnego. tw6rczego roz· 
woju, 

ka wypłaty - '. skąd n! to wez 
mę? Dzierżawa po ' 1935 roku 
pri:echodz1 d,o wykupu, a za to 
lą wykupię? C,hyba dzieci sprze
dam. A Jeśli Ją postradam - to 
j~zcze 'gorsza' mnie biedacie-

, Slt;. 2 Z CiJmem ośw iato- ka i' dalej w riieskończogpść; te-
wym rio każdej gro myśli się gonią a WYlścll z owe· 
mady, g' labiryntu " ~te ma' , 

, Str. 3 OC7;Yma , karykatu-, Droll' wyjścia pokazl" ehlo· 
rzysty. pom robotniCy, pobiała ~omu

,n!slyezna Partii! Polakl. 

Horesponcdent6w Byli todToga wII)d. "l tr, 4 OhjazdClwy TeaJ 

, Krwa ..... btinty ł shJkI na wsI, 
• zwłasz;eza w Małopol sce w la

tach 1932 - ' 193/ by ly wybu
chem n a,I,:rom~dzoncgo \\ iet!d cG;o 

łak 'nie !wał.j,e fla iwlsł hL 
Plerw5ZY padł ofiarA ,J.n, Ku," 
l: Lukowa, za nim padł drur1 I 
trzeci. Tłum nie ,wyłrŻymatnlpO 
ru r01:wścleaonej , policJI. Strajk 
rozp~dzo"o. Na pobojowiska r;o. 
;talo 5 trup6TJ". ' , 

, ',"", , .~ero ':' .~ełletea. 
(feoJWt Sąakadze. " d,tJłk1 nte
zwyklej odwadze !PrZytoml1o
k! <umysłu. uratowa1 , ann!, 
inn;l!\sk~ od całkowitej za

N!eeh.bP.mf,~ o ,f1>m rcnpłom!t Jlacły , oraz rozgromił Turków 
!lI nlł esZCl. baraz!e] ml!o~cl, pod/narlą. W ehw1U. gdy kIt
do Pcłlssllrlwledllwel. O tak, ... wojsk 'jednego z c:esany. 
Potsk, walczył! On!: .. O Pol,k" G.~rgt~goX, zda,wała~, ,Jut 
" ldóreJ nie ma bezrolnych I rło nt.unIknIona. Sa~adZ. po-
dn:eh. rdzt. wszy~y mat. pra· wzt~ 8Zaleńc~ wprost , deey
~ I wszyscy pracującyotrzyn,u 7j,: PodaJ~ 11, n ,ode. e&
h 511rawledllwł zapJaię\ ,gdtl~ o- sarsklel'Q I'OzkuałoodJMlltt! la. 
świata ! kultura, jest ' dostępna! w , ~ln ede1tcla ' , ilroJł ~ 
l'is~ys t ~im, grlzi e ~ z l,o !)'. biblio- wam tureckim ~ ! "",. 
teki, Ś\viell i ce, domy kultury S\ nI, od t~ , 

Gdy masy ludowe dOj l"zaly 
do powstanIa, : " Orzel Hauka
:ru" stanąl na Jego czele, Pot,m,. zryw narodu gruzlllskie· 
.~~, cijezyzn~ od aa-

Paml~ o bohaterze jasUy' 
wa w~ród ludu gruzińskIego , 
"W promIeniach gorącego 
słońca - pIsze Antonowska -
znów dojrzewać będą wInne 
grona nIosące radosć j snuć 

,się będzie jedwabna n ić. a w 
'JolJnach rozbrzmiewać będą 
pieśn i o sławnyc h boj8 rh Geoi' 
giego Saakadze", 

W. T. 

' ) An lonow~l( a , "WIelk i 1I'lcu 
rawi " . Tom l 1 n, "Czytelnik"" 
1951 ,- 1952 r. 
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I ,7) O· ,)( 2fJ locie/u 
. 

DO KAZDEJ- (;lł,Ol\/[A I)Y 
Z mieniła się po woJnł" cal 

I<owlcle struktura spotecz' 
nrt wIdownI w kinie. zmlenil 
się lei od podstaWy program 
wyświetlanych fjlm l)\v . Zmle
n1a sIę równlez n<liZ sto~łUn(;k 
do filmu I do samego l,lna. 

Czyj: trzeba mr) wlt:. Ja" wi eI 
Ide znaczenie polltynne l kul· 
turalne ma Wrn? \Vystarczy 
wspomnIeć, że IV rao lelch ogól· 
nonarodoweJ dyskllsj I konsty· 
tucyJneJ kolek!:, wy pracownl
)';5w kin obsłuży/y 2:3 I pół mi· 
liona widzów. IV ramach akcJ! 
\('ybo rczeJ rJr.:~eslło 19 mlilo
nów, W sitmym tyl ko Miesiącu 
Przy Jal nl Polsko-Radzieck iej 
J 9 mIJlon6w wIdzów obeJrzało 
radzieckie filmy. 

i'ia progu czwartego roku 
phnuG-let niego manI)' na wsi 
] 110 stalych kin I 201 ki n ob
Jazdowych. mam:' bOO kin 0-
;,\Vlatowych I Instruktażowych. 
wyświetlaj ących fil my popu
lilmo-naukowe w śwIetlicach, 
szkołach I zakładach pracy. 
oraz 730 kin w miastac h I 
miasteczkach. 

:l:e IV łącznej sumIe t ego rodzI' 
ju kin znajdują sIę i takle. kil 
re planów swoIch ni e zreail, ,, 
waly, a plan globalny wykona 
ny zostal kosztem kIn przodu 
jących, . 

'To prawda , 7.e są pIękne wy 
nl kl IV pracy \\' I ę k 'j lo~cl prn 
cownl kó w kIn ·ym. w !~ksze , żr 
teren naszego woJewódzŁ wa 

oS 

·1\'·6eil ekip l;l , ·nst rukla.i:o 
:, ye!1 : n r ;m7 i 31.38 na t Ort,· 
' ie ,ll'I\';:'tu k,'l i)ł.I SZ lhVs kiE:~o I 
uba n ;ow,.!, kgo I dobnI riacę 
·a;r.'. (, I~ ;: y (' h pi'clyJ i6w powtal o 
w,vch r 3d rl 1l mdowych (I lO , 

lo !,niE> jJk pre.!:yd lo powlal,;' 
:. \'ch rad n" rodo\\'vch IV Ni· 
, k 1l I Prz('1I !)r,,, u)'- aby rlo.f Ść 
do I\'ni lJ ~ k <l . L,t:: tam, gdzie 

. f:akrccQnie filmu o~wlc. fowegl"l 

niona by ła n iwnie i "yWka 
frekw encja a po ~, . ,)i c:'. :.: j m';' 
lo\:zyla s i ę zawszl. ;', j'l\ ,; dy 
sk llsJ a, 

Dobre \vynlkl dało rÓI\ nie! i 
torowanie souie dl'ogi do ct'Jr· \ 
szego społeczeństwa popr: E' Y , 

młodzież szkolna. A w ięc nd} I 
pie rw wygłaszano prelekcJe I 
wyswietlano filmy oświato\\ e 
czy instruktażowe . w szkotach. 
po południu zaś, po przygoto . 
wanlu gruntu we WSI prze, I 
młodych wldz6w, dokonywano 
tego samego dla starszych , I 

Nie wszędzIe jednak pracfl 
ta przebiegała jednakowo. NI e I 
we wszystkich powIatach osią' 
gano Jednakowe wyniki. 1\ I 

I'am lctnsl n :I Sią w' ś przed lilty. 
q!, r\'I [1 w >;,ldach I w . oplotka~h': 

\\' ra-t;,lv IV "INnie d,na chat,' 

) ~ In l ~ 0 .,\ d p'l. ' -1) h- ·;!lnvc :1 killuż? 

".:h I ... ! bym \\SrJo_llini~ć. lecz nie mogę , 

!!G , ,:k_l ie p!·z es7.lośr. Zils\'pllta, 
~ -

l' l eś l! ols7:ji' d71 ś do cleh!e 
I'Zeh lę sIę z tpudem IV tamtyc;'1 

lo tylko P,) to aby wledz!eć. 
Ile śmy wszysc y uszil świata . 

A byśmy naszą twardą m! odo:( 
ok reśl i ć mogli I ocenIć 
7. wyżyny lat t\'ch, któFe wIodą 
IV ojczyznQ blasków, a nie clenI. 

O, przyJaCie lu, w wIosce naszej 
n:1 miejscu d;lI\'nych bajor - s/.~(\l: : . 

r wi.?tr dlle,lęce główkI glilsl'f ' : 

! w gt5rze słońce' - zlota pszC'wi; 

I IJdzie, do niedawna ślepi, 

prjąwszy IIrok aHalwt.u 
c hc(jżyć Inacze,; , mądrzej, lepIeJ. 
O. czaO'le, p'ękny dla poetów. 

Do biblIoteki, w której książek 

\~ ięc.ej niż kiedy~ w dwu powlatac h, 

Ta roz l egła t sl'jgaJąca rIo 
dałeklcll 7ilkątków kraJl! sie,~ 
kin pozwoli!:i IV cl;'J g u roku 
obejrzeć film 30 mi Ilonom w i
cl7.ów na w:,1 ! 100 milionom 
II' mie~cle. pozwoliła pokazać Jest częstokroć trudn y do prz e 
filmy I nstruktażowe 1 oswla- bycia. Dość wspornnie(; o ta · 
lowe 13 milionom wldzów. kIch pracownikach jak oh. 

dzieje sIę to dla tego, że w:; r'; cI 
pracowników kin Instruktażo· 
wych I oświatowych nie hra k 
niestety schodzenia na ła twiz · I 
nę, PrzejawIa się to w t:,m, że 
odwiedza się naj czl"~ i' iel wsie 
przy stosunkowo dubrych I li· 
cznie uczęszc.:· any cll 'og<lch, 
a omija wsie na .. odjudziu" 
pozbaw iając w ten ~posób tam· 
tejszą młodzIeż szkolną I sta r' 
sze społec:eństwo tak cennej 
fQrm y podnos7. '~ nla śwladomoś' 
ci I .. I·ledzy roll1lczej. jaką sta· 
nowią wyświetlanie fllm uw in· I 

!slnlej e ści si" IV , ., \lpra c.a ek ip struktażoll'o rolniczych v' 
l w!aci z;\ ml t. erenowym l. tam św iato\\'y r;' . 

oJcow\e nasi chętnie dążą. 
by wiedzą wesprzeć swoje latd. 

praca w . kierunku upowszecl1/ 
!{uczma, Krzyżan o wski (obs: 

Zatrzy mu,la,c się zaś nad kl- byli uczestnikami zj azd u Prw 
nami Instruktażowymi \ ośw\a- dIIJ'lC'ych Pracown ików ~; i r: \\ 
towyml juz nie w skal! kra,lo· Wars7awle) Sllw\ń s kl, Pac, e 
\Vej a w obrębie naszego woje· śl1iak czy P rokop, którym ni" 
wódz! \\'a , s lwlerdzlć należy , ż e bra kło nIgdy energil I lVy trwJ 
[1 ~,kreś lony dla nich plan pracy lośc l w pokonywaniu złych \\'~ 
na rok ubleg ty wykonany zo- runków terenowych latrn osfe· 
sIa ł blorac og,'i!n ie w 100 rycznych oraz trudnoŚcI jaJd e 
proc, Poci tym'l s towamI .. blo- .naS UlI'rl!Y się \II' 7dobywani u no 
r ,~c ogólnie" ki',I'JO się, .la k la- wego widzil . D0ŚĆ d la pl-Lyk la 
two się zresztćj uO l11y śl ić. fak t, du przytoczyć wzorową pI'acę 

ni enl a I pogłębienia w l edłY Liczne wypowIedzI wpisy .. 
"o lalczeJ oraz krzewienia 0- wane w książe czki kontrolnI'. 
;wlaty rozwija się coraz !f~. demonstratorów wypowiedzi 
;JieJ, l tak w tY C'l powiatach mleszkańców l:l e~ka, Nowosle
wltysl byli ZS \lsze powi8da· lec, DąbrówkI Ruskie.!, Czer· 
mianl na czas o zaplanowanych teżu, ,!'ablonki, Komarowa czy 

I w~ród sosnowych sza! I półek, 
wśród Wierszy I powle~cl wielu, 
znajdą tch ręce - drogie. czul. 
I nasze . kslą:l:kl. przyjaCielu. 

?rzyjazdach .eklp kinowych a Huty P "zeborskieJ św lalłc l:~ I' • • 

instruktorzy powIatowI 'przy· o ty. m, '1, .. e wIeś z entuzjazmem l Roz,voJ szkolnIctwa artystycznego 
bywali za ",'s,: e w ok:-eslonc:J prZ\/JmL,ic przyjazd ekIpy kl· 
por7e, wyglasza5 ą,~ przed pro- tl owc.J l c nleclerpliW()Ś~lą . Doceniając ogromną Wf'ę i:>rcigram . ". ,. Ak d " 
.lekcJami odpowIednie referaty cze\:a n;], Je, następne oclw.!e· spraw wychowanIa nowych Muzy' p,:ty~zJe! .' t ,~~l I l v;yjaŚnlen ł a do fllrnu. ZRp8W dZ!)l Y. DOl~C~Y to w szczegól· kadr artystycznych w procesie równl~~n~iudfa e :~I~~a:Sp.~~~~~ 

noScl !!lle s.kal'i~Ów wsi nleze- budowy nowej socjalistyczne) kIeC' 
Ipkt-ytlko w~nvcn ,którzy po- . " . ""o. 

PIEI{ \VSZL\ BIBLIO'rEI(A DZIECJEC.A. 
'. '. .. ; , . , '. f .... r ~ ,> 'h'" ' . .. 

7.ba~len l s,o. inoi~ośC I oP'j da. k,ultllry w Połsce Ludowej. w Zarówno w SZkolnictwie mll~ 
nla .. norm~nych" mmó~ ~'Y' a,(cJI upowszeehnlanld sztukI, zycznym WYŻSZYlIl; .lakI Sl' t;:~j' 
~wlet!ońych przez kino objaz- rozwijania .,arLystycZnego, ru- ,nim, wprowadzono s~<!rukl w.\· 
dowe. a' dla których wszelką c.Qu anla,~orSk1eg~ . . , w wa!ce o.~hlarz ~~eCJa~lzClcJI. ,\jw..:ględ 
prelekCja I Instruk[a~ filmowy ~ztukę reńllznlU sO~,Jallstyczne· 1.lając. la~;utrzelJO\\anle na In· 
stanowią Jeden z podstawO- :I{,o. ,.służąca ~pr'awle prfeobr'ł' s trllrneQtall stów orkIestr Syli l' 

,\1 \vo.lewództwie rzeszowskinl ' . 

ł ) raco\\' l1icy Biblioteki 
CVIh::jsKieJ w Pn:c!lTvś l u. 

\I' c·t.ynle lipcowym zorganlzo 
\\"lll lil i ę biblioteki dzieCięce j. 
niezależnie od dwóch i s tnI eją
cych 'JU ż dla dorosłych na Z:1' 
s.1l1i u I n1l BakOliczycach. NQ: 
\h1powsł.ałej . pic! w$teJ w P rze 
my:i iu i , IV wojew6dztwle hl
biiotece dziecięcej przeznaczo
no nicw tel kle, ale osobne po· 
mlesj:czcnle w lokalu Bi bllo
ttkI MieJskiej. Z blbllote· 
kI głównej wydzIelono ponad 
:2 tys. tomów literatury dzle
r:lęceJ i młodzleżoweJ . Wsz~t
kich 'czytelników w wiek u 
sz koły podslawoweJ CI:y li do 
lat H·tu przepisano do nowej 
bibliotek!. Hsięgm:bi ó r umi.;· 
szclOno w pl~clu nowych re
ga łach. ' zastosowując speCjal 
ny porJzlal na cztery działy od
}'nwlednio do wieku I zaJnte
rG~owań. Uwzględni!ij ąc spe
cyfikę pracy wśr6d dzieci pru· 
wadzenie blbllotE;kl powlerzo' 
no polonistce Lidii GorIach, 
kt61'8 ukOl'tczyla w 'Warszawie 
specjalny kurs dla blbiioteka
rzy dzieCięcych. Mloda hlbli 'J 
tekaJ'kil dzIękI posIadany m 
kwalifikacjom (}o<kon 'l le rla.i;~ 
sobie radę z młodymi cn· tel. 
nikaml. Pracę swą oplem na 
r'\żnoruc\I1\'c!1 metO(1 8Ch od
d-,jalywania na psychi k ę dzie· 
'l:ka. ~ 

B!bHoteka c/') nna jest tyi
ko owa razy IV t.ygodnl u, Tym 
sposobem ZmU3?a :,ię dziecI do 
przeczytania wypożyczonej 
j,slążkl, Nalei,y pudkreśllt.. że 
odwiedzin\' blb!lotekl s tano· 
wi;; dla d/leci dtl'i,q, alrakcJQ. 
dlatego n !C ' f.. OInin ęlyhy one 
(l!.;:)zJ! ·\'.-.Qpil:ili -l do hlbliole· 
ki. Orientację w księgozbiorze 
ulatwlają dziecIom kolorowe 
etykiety , Sze regi książek na 
pólkach znaczą k~orowe. Mł· 
te, zielone I pomaruńcZQwe pa· 
sma , i'\ ajmłodsi wiedzą ju" 
dobrze. ~,c k~iążkl 'I. żółtymi 
znaczkami umieszczone nCl 
najniższych półkach. fo deka· 
W2 bajki j wierszyki zmnó 
c,twem kolorowych 6b!-azków I 
wlelklm tłustym dru kiem, nle
trudnym do przeczytania , . 

Bjblloh'.).:a ma wielkie p0 
wod7.l'!nie, \V gO!lzll1fl"" W~; IJO
:h'czeI1 od 13 lej do 113 lej ~~" 

nuJe tu ożyw :ony ruch, Nie
jednokrotnie 100 par rąk 
przerzuc.I w Jednym dniu wszy 
stkle 3 tys. tomów. Prze\\'aż 
nie dziec i same pilnują porz ąd 
kij , Sprawnie ustawiają s i ę VI 
ogonku. nIe dopuszczając n l
lwgo poza kolejką. 

\V ostątnlm kwartale ub, ro· 
b przybylo 64 nowych czy
ldników, Obecnie biblioteka 
liczy Ich 382. a z każdym 
dniem przybywa Ich C0raz w!ę 

tych wystaw kSlą7,kowych Z. ' wy(;hśroi,'1.,:ó w pod~oszenla ""je i.:iJn:~ I ., . ~sztalc:nla . :lwIado, f<.: n: cznyc\:.: ., . _ ." , .. ' 
udpowiednl,! dekoracją l DiJp! dzy rolnicze) ! oswlaty. Wno ~10scl 1I,,1 odu. M.n. hultu:y ,I . W \\ YŻ.s~l"h s~kołach t7all " I 
sami, gazetek ściennych !lp, ośwIatowe Inst.ru ktażowo - rol- ::>~tukl ~?rganlzow.~ło ilel uką n:ich pn) gotOv. uje s·e GO ~a ' 
Bardziej chwytliwą ' form::l . ~lcze to wa~n.y ;>osterun~k 0- skc szkot artystycznych wszel· ~o~u~ a .. k~or.s. kle~o .l r~ż~.~~r~~I ,~ 
szc1.egó!nie dla najm!odszycll lensywy k!1I1uralneJ l ''''if'dzy kiego .typu. g,O 204 ~tudenl.O\\. \\ \\.~ ŻSl. "J 
S!,\ fQtogutetU, lIl b pojedyncze rolni czej na w,1. Dlatego teź O~ojem w państwowych , I::)zkokF 1l1~0\~eJ olw~o 1~0 o · 
i,lustracje obrazujące trcsć mus! być otoczone troską rad :zkoldch artystycznych ksztald peralo,'(Jw l t:ezyserow I Urno, 
książek. To podnieca wyobl'a- narodowyc h ! organizacjI spo- ~,lQ ?IISko 27 tys. dzieci l mło wych, , 
żnlę dziec ka i zachęca do bili· ieczn.ych , dlatego też dotrzeć llzlezy, i-m:y czym <JO proc, po- Poważną t.1'O~; ką otoczono 11' 
Slego poznania losów pr.zeds lil : ~ .' " TO ' . , chudZI ze ~rodowls ka robOLl1I- cca Instruktorskie. slkohlC~ 
wlonych na obrazkach postacI. I ~ ,11m ,r.,_bll do na jbaroz\ej czego I chłopskiego , W chwili 460 przy~złych ' kll?t'own\r; oI'J 
Wśród czytelnIków znaJdują . odległych zakątków ilaSZtógo obecnej IstnteJe 17 wyższych i rezyserów ~espolów anl<itor 
stę takie przedszkolakI. 3-let'woJew6dztwa w 'trosce o do- uczelnl anystycznych. w tej sklch oraz dZiałaczy kultural, 
nla Oleńka Hoslńska, którą bl .. ') szerokIch mas chłopskich. llcz bie 7 myzycznych, 6 pla- nych dla świetlic i domów ku,l· 
przyprowadza tu 6·letnla slo- . l stycznych, ,3 teat.ralne I 1 fil tur.\'. 
st '(J Gosla. Czteroletni Staś Dlatego też Okręgowy Zarząd mowa. w których kształci sl~ Partia I Rzad LudQwy oka-
Z'll;rzyckl przychodzi zawsze Hln musi sIę w ble '-ącym roku ponad 3,700 stucle il tó\\'. ZllJą sżkolnlctwu ilrtyslYCloe 
z babcią . ale kslązkl sam ;;0- postarać o to, by nie bylo ani Szeroko rozwln : ęlo sieĆ mu jak naldale.t Idącą pomo~ 
~l e wybler~ .. "':~ wybo~ze k~e- Jednego ktna oświatowego I In szkolnictw~ średniego 1 nlższe- I opiekę. Budżet szkolnictwa 
HIJe sl~ obI az ~,aml. Ula też r a· k go. W 62 srednlch szkołach ar- arLystyczneNo wzrast" z ł.· n··', 

. I' 'b'l t k ki N' I J stru ta~owegll które by nie ' ",., .. "",. 
(tC,fn l!, 1 o e .ar " , aJw ęce ,., ' ~~stYCZllych (30 muzycznych, dym rokIem , podobnie Jak bucJ· 
P?dvb.'lfa mu oię,,'li S,tÓrl<l_ .. ? realtzowalo swego . planu, że- 2J pl1lstyclI1ych, 5 teatrainych że t na cele opieki nad mIodzie
l;;alowym smoku \ol, łady"law~ ruJąc na dobrej pracy kIn I 5 instruktorsklch) uczy sie ża szkół artystycznych. co ~n8J' 
hozlowskiego I wlerszyln d 'J' 'h 8 ,610 m!od:deż W 70 zk d J I b Szpals :"eO'o Jure', mieszka w przo l. ąC) c , y. s 0-, u e wyraz m, n, w siecI urs 
\\'ar-z;~io, .. .. . - W. D. ~ach . artystycznych I stopnia LIntematów. W 8 Internatach 

~ ,te: . Kszlakl SIt; ponad 14 tys. mło· dla studentÓW wyższych ucze.I.. 
dzieży. ni znalazło w rOKu uble.s:łynt 

\Yyhitnll 
al·tystka radziecka 

o występach. 

Opery PozOłlńskiej 

Przeprowadzona w latach pomieszczenie 577 studentów. 
1949-1950 przez Mln. Kultu \V 33 Internatach przy szko· 
ry l Sztuki reforma programo· łach średnich ponad 2,~ tyS, 
wa I organizacyjna mIała głÓW uczniów. ' 
nie na celu powlazanle szkol- Aby zapewnić dostęp do 
nictwa artystycznego z :ł:yclem szkół artystycznycn jednost. 
l potrzebami kraju. Znalazło kom najbardziej uzdolnIonym, 
to. wyraz. w nastawIenIu poszcze wprowadzono poważne zmiany 
\iOlllych szkół na specjal1zacf~ VI systemie przyJmowania dl) 

Artystka ludowa ZSRR W. fachowc;ów stosownie do po'szkół artyst/cznych, . uwu::lęd~ 
Marecka, która ostatnio goścI trzeb dclUego regionu. Dotyczy nlaJace m. In. poradnIctwo dla 

ceJ. W bibliotece dzlecl c zują Gdy Jest szc7.ególnle tło- to zwłaszcza ' wyższych" szkół kandydatów, pragnących wstli!,
s:ę znakomlcle, RozumIeją do- czno, a gwar wzmaga się po· ła w Polsce z zespołem Te a- plastycznych, w których kszlał· piĆ do tych szkól. Jednocze~nll!l 
brze, że to Ich blbllotek<'! , Po- nad mi arę. w6wczas LIdIa Gor tl'U Im, Mossowlelu', zamieścl- cJ s:ę ponad 2,300 studentów, wprowadzono takle termlnv 
zostawienie Im szerokIej swo- lach . chwyta książkę - niby la na tamach tygodnika "Ogo- W średnich szkołach muzycz e,s;rzammów wstępnych, aby w 
body w wyborze książek przy· to przypadkowo - l zagłębifl nlok" artykuł pośwIęcony wy. nych (liceach) przygotowuJą' razie odpadnIęCia, kandydat 
nos! wspanIałe rezultaty. Dzle- się w nieJ z wido'cznym zaln· stępom Opery PoznańskIeJ' w cych młodzież zarówno do stu- mógł nIe tracąc roku szkoln&-
cI poznają autorów, orientują teresowanIem, Reakcja nastę. dlÓ'N na wyższych uczelnIach go, zapisać się na Inn~uczel-

StarsI chłopcy I dzIewczyn· 
kI chętnie pomagają w prac) 
bibliotekarskiej. OchotnIcze 
dyżury w bibllotece traktuj,! 
bardzo' powatnle, NaJaktyw· 
n feJsI czytelniCY to J'"ukasz 
\\'(~g ryt1owskl z kla sy 5·teJ. 
Tadeusz Buczkowskl z 7·me], 
Hutka Kuź:niak z 3-clcj, Tere
sa Mazur 7. 1 'sz: ~j I całe mnó' 
stwo Innych. 

się w tematyce kslą l.ek. uczą puJe momentalnie. Co pani Moskwl~, Jak i do pracy w przemyśle ar· nlę, . 
s i ę trafnej oceny Ich wartoścI tystycznym, przewIdzIane jest Obok pat'lstwowęgo 'szkolnle-
VI lokalI! blbl!otekt IstnIeje czyta - padają niecierpliwe Autorka podkre~laJąc wygO zorganIzowanie nowych dzla- twa zawodowego rozwiJa II. 
tę~ dorywcza czytelnia , z któ' pytania - Wła~nle taką cla- kle walory opery polskiej pi- łów, kM.rych wymaga ogrom· !:Iet państwowych IIPołec •. 
rej dzieci mogą korzystać w kawą kslą:l:kę znalazłam - od sze: " Polscy ariyścl w sw~J ny rozwoj naszego przemYl;łu nych o.smisk muzycznych, pl.
godzInach wypożyczeń, Za· pO\vlada na poz6r obojętnIe '. pracy twórczej s~ nierozerwal I I sp6?d~I~Iczoścl. stycznych I C;10reograf!cznych. 
miast sprzeczać się I popychar' ... W wyzs7:ych szkołach mu· kształcących amatorów - art y, 
w oczekiwaniu na swą kolejkę Jak sIę uspokoicIe, to przeczy- nie zwlązan! z t ycIem ca!ego ;:ycznych kształc1 się ponar:1 stów spośród dziecI, msodzleźy 
zasiadają wygodnIe przy sto- tam wam cotl ciekawego. I od- narodu t sztuką. słu:l:ą narodo- 1.000 przyszłych kompozyto- I doroslYCll. ' 
J~~ac~iu~~~~an~o~~afo~I~~=: czytuje Jaki~ wyjątek, urywa- wf. W tym tkwI Ich siła I rę- rójwrt' dYt;Ygentów, teoretYkó',v, Dzięki pomocy Państv!a 1 
.,Swlerszczyk", "IskierkI'" )ąc w najctekawszym mIejscu. kojmla Jeszcze wlęk~JZego rOl, w . uOZuW • Instrnmentall,sió'<\', Partii. dz'ęk i wYkoP:ys!YW(l' 
.. Ogontok", "Murzlłka" Itp. ' . Co dalej - dopytują się pOd-I kwitu szukl polSkleJ", śPle\Var;~~ w or::~ Dcdag-ogov:" . ;l iu bo:'·"~~-.C J,l dot!wiadc7.er. 

n l~cone głos . Dalej rzeczyb • W ro .. u prz ,: , szł~m pl7el\ Idy Zwlazku Haćlzlerkl ef{o . rosną 
BIblotekarka stara się wzbu- y P Artykuł ilustrowany Jest ~ane jest powołsl11e Akademij nOi\'e kad, • .' a~t\"S!.vcllle . ktMe 

~ ? Ić z:ai nlpresowanle ksląż- cle samI - Q(!~)owiada p0",ra I" . . ll\Iuzycznel w Warsi'.awle na b~, 7.ajrn ,: P0WitŻne mi e.hce w sze. 
k'l ri'i wP 'p7, Pi·lC? proJ1t' n;,l\lclę C,I Ją~ do ~w oJ')j pracy, z~Jęc!a.r.J~ ~ ,,:",YSLępÓW Opery zle dotychczasowe! Państw, rr.? R.c.h 11i1S7el wielkiej arnll! 
w i;:\la! n-,\ , \',' f'ol'l,' lo r071n;,j· lU. D. l,· C'ZI1anskle.1 w MoskwltL WytueJ Szkoły Muzycznej , budównlcz';ch SOCjalizm \) . 
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OCZYMA K ARYK A TURZYSTY z 
W ora,, 'eZwiązku Radzieckie- ceJ powIe Polakom" kraju .nlł 

Y.O i I<rajów demokracjI lu- długI ~ywód słowny. Jego twle 
d ".\" .[. o(] grv wH ogromną rolę rz;ę"s Itwarz budzi najiors~e 
J.:3rvkalllra, bez Idórej nie mOif13 wspotnnienla. MimowolI patrzy
j u ż ~oh ie wY"braz:ć dz:s!al reda· my na jego ła ;lY I dziwimy się, 
F"'wa:\i ~ Q'a~et v lub ~7.a '\{) J1isrn a. że \v nich brak bron!. 

twIerdZił. do Cloł. przy pomo
cy śrubkI. Ten ostatni slclegól 
jest specjalnie charakterystyczny 
i uwypukla małpie naśladown i c· 
two panujące wsród tJ'ch sfer j e. 
śli chorJzi o naśladowan ie hitl e· 
r\'7.r.1 u . (;;vle,ln;cy d;~, t fl i p .ag ladai<j ka · i'!a tym drobn\'m r,rzyldadz!e 

n· l{~t lJrę. ktiJ r<J d'lie im oknię w:dzlmy dernaskator5,q rolę ka 
ri ,,! <m'f'chu, a w'ęc i~.st czynni· rykatul'y, rolę n i (>slyclia n ię W S~· 
ki0. m (',:In rf7. a :~C\' lll . Speln:~ fed· n ą w walc~ z napor~m OhCYC'l 
nB ~; i:", .,.,:" o w'pli' \\'~ ;;ni "jsZ<j, aQ'l"l1 tur s t ar aj ąlvci1 ~ię sltlc 7-B ' 

/ ""': <.1," 7;> '; arv k.~ tllra ,.,·,; :trnra. mę t 'i\' kra ju ,w~sz l ~ z nikl"inl 
J ::..~;:;t ona <,.:?,ę..:;!o U7., lIr~:n:e n:e nl \H rtE: .:o;q~[ 8ł :=tmi . ' ~ 

. K:l r yk Rl1 'l'a poslugLlj(! s 'ę r eI\' 

,\ ' 

- 1-a rh ,i.:iI(! pr.::eIII i) :'Ji do Po
/, :/((;;;) /l czestnik Iw.mpa/lii wr~'e· 

.~ti /o ';.Cł:"'j 

\\ '<iporr;:11eH:i1v c; h ·\1I. że b· 
t'~'\<aturę można ~ UWCl ~~(j Ć t a mi ~ 
:J "t1UfC1WV tP Rt, kllkielb\\'v . Ku· 
!( ,~~:~~1rn: S; .. l o~oov fv s;·)W ane 
': ."'z. (!':.; ,L;ar <': ;'1"!Jr z ys fę. J ,;g"v sn!· 
: t;j jot skr3wek papieru. Cll:~to 
lJc ie l·;a się on GO kflklJ s~c." by 
10piej tern8i r(lZ~lill'iĆ, W,iwczas 
.. st iuka" !rw~ zaledwie kilka s:>
~ lInd. zip. to wvs tarcz<I , aby czy· 
tel n ika [l obudz ;'ć do *miech'u t ia 
razem o~wAh: jQldeś zaga dn ie 
nie. 

K~ryka tlJra m:!s i o"IDlesz~ ,', 
bcz cz<,:zu n'~ sJ1",lnilaby s\v c'~'~ 
zadan ia . I d%I~i<~15z a karyk2tu: a 
socja !i"i yć~.:\a musi zwracać U\I . 

~'e na fe slr')I1e. Cfw rch lil to G-

pa s! y irllb~ s 'o lIrot ;;'ch nóż· 
kach. Ach <'!son fil? zęby j~k gry· . -- ,1 ju pu,/Ii<'. Il :e -. .. :icrzę ;.;.' na;{' 
znl\ von ,Papen p;zvpomin~ (: . kf.' ... 
zi udzenia · m.ip~ robiąc t:. ~;l _ l ja ni'c! .luk so!!(}umo,'';, 10 
K;t)-wdę rod 'lwi malpiemu. Ade· 
naller m8 hV!l fZ blaziia. !\aryb · so/idamok 

:iJ:zY~Cist ~ r;~j i'j s,! ę u chw ): ~IC.;,,' Gyl ll: poslac'am:. sY l i l:) al;Jl łl i . 
,\\·ap,} pe.,,:,n ~n ~ra ~ te r } st}-,~~ Angl ię u ()5 ~ bi~ po.> lać lwa lub 
ny rys PS) C~OII ?", ICl. n) :. \V tv..ll ' John BulI. ':\lli~1 \.K(' _ '\ U I ~;łi,' 
ru aITlerV!<i!:l;; ,: :C!; męzuw s taIlu I . I ,d ' - , '. J : ·-io~ 

-' I'; . I '. l ,f I' -e\\ 0 ;] ~ fl aK wyg ' <.l< a l ... . . 
1) , ze }\J a s ·ę s,a e. ~)C li! W . po q" nie b,'z z"I1,·)'.\' l ob,;a rtJ , kei . 
'--~"'!1IU z bf) wad1.:eJl1a ~Iupot<t. IJ . • ".' , :" . 
Chu tchll !a w'dać tepotp u H:\le. I;J. 1,1OCI1U :l/JlczoTl<;l latam .. l , In 
. • (1 , .. • _" . sposo bem kary katu rzysl a upr !.)'· 
ra, Goerln",i!, (joeheb,a -- Z:"i tiim ,,:a czy telnikowi ja i, An g:i a 

Hltl., I przywlęliny do warg Wll 
sik. Wydrwi ' karykaturzysta Ij· 

willlblenle dla Hitlera, . poka 
zując prezydenta USA w rol i 
muzeologa gromadzącego. _ z 
wieikim trud ern różne szr~ąl\; 
po Hitlerze. \V poslaci podartych 
spodni, posl >lr pan l:j 1\u!(\ll1i CZep 
ki, guz ikow o 

Aby trozumieć karykaturę . trze 
ba dobrze jej się rrzvpilir z",c', Q ' 

bej rzcć kaidy szczeg<'li . .,Do· 
brvlVo lność" w [h'''/syw:: n:u 
paktu atlantyckiego tak sr,bie wy 
obr~ia karykaturzysla . ,\ ięiowie 
stanu utworzy li s tos cial poskrę
c~nych w na id ziwacznieisze po· 
zyci e. Gnie;:i~ ich postać wuja 
S~lT\a kierującego o;.: romnyrn pió 
rt'TIl będ ącym zarazem POdlO d
n i ą. Mimo najniewygod nie jszych 
pozycji mężowie stanu rróbuj~ 
uc~e5tnlczyć w podpisywan.iu. W 
lym obrazku powiedziai karylla
lu rzyst a o skomplikowane j ł 
sztuc.z.nej sytuacji dvplomacji za 
cIJod nfej, w jakiej znalaz!a s ię I 
wskulek polityki Waszyngtonu. , 
I\ arvkaturzysta musi w;cc do· 
~ kori ale or i ~t1tow3C sie IV polity· 
ce. mu ,1 ro zlIm irć i~dlOnzące 
P:'OC,?sy i mi eć dll ż~ 'Xyobra ż nlv, 
by w te:l s p, ,~ób j:;k najhardziej 
( " ) I' " ~OWy pr7. t'd'i! ~w:ć c7. yi~lniko I 
\\'1 t ruJną prob l ellli! ;):'. ~. 

1';Jryl; alura spell1' a wl~c rolt; 
t! llmaCl a prz P.i, la da j ;'lcego truó· 
ny i~l y k polit yki na proste obra· 
z\'. Chqc zrozum ieć mysi kary · 
li~lilrv, nalęŻ Y zas t a nowić s'ę 
nad "·sl vst!<imi szczegól CJ iJli. 7.ro 
7.ll r~ it',' int~qciE' r v';\ow'l ika . Kary I ."., 

katU la i ~ sl potę ż ną bro n ią IV , ., 

wa lce, jaką toczymy nil I r.m ~dl ' 
Pl'asy z Wiogą propa~andil lin ' 

ZYClA Ś\VIETLIC 

tykulo\\', p::>lllaga czytel nikowi w 
z '- num\~nilJ htoty zachodzących 
wypa dko\\', Pudziwiamy nieraz 
tra iil ość spostrzeień karykalurzy 
st", który za pomocą kilim kr/! 
,ck potraf : więcE'j powiedzieć, nii 
bl' to uctynll wielu s!owam!. 

rodnltn .e u zachodn.ldl męzow ,,3c!1odzi na psy", Wuj Sam zno· 
stanu.- sluzalczy usmlech w po \vu to ten ~:1rn ~ta rzec I dBw:1!f:j 
lączenm .l. podstępnym wyrazem prze?_ karykaturzystów \\ y\) I Jr~ 7. ~ 
lub apa\i<}. , nv. ale dz: siaj stal s; ~ ZI0S:;W\,. 
. K3Z,dą .. t))os~:c~ 7: ~O~ ~' .r_za~a Cz yn! ~'!(' le zia zawsze z tyin 
Jest" j,.l\".S ak"esorta, ,\tole lą samym jadowitym l.l ~ miesz i( lrm. 

. l' mu I per:a 11. . I 

DR STAf'iISLAW PETERS I 
W ś\\' iell lcy \VSK w Rzeszow ie po\Vstlll ostatnIo teatr kukielkowy 

Na zdj ęc ia cl:: Zespól ndyslyczny oraz kukielki 

Ka ryk atura ma tę wyższość 
nad iotografią, te może dowol
n:", Clsla wia ć postaci, przedsla
~\ '3Ć ;i! \\' rozma itych pozach, slo 
wtrn Iworz y" z 'l ich każdą scenę, 
I;al ~ć im grać w lym najmniej
szym teatrzy ku kuki·elkowYITI. i\-\ o 
<l'ij IV n:rr) vJyslępować wszyscy 
\I' m:a r ę p"tn ehy powalani do 
;:\'c'i;! ołówkiem karykalun:y~ty. 
.' ·~ z y!.; !\~rykaturzy5ty jest lo ję
nk obra zkowy ! do lego zapra
W: ') I1 \ ' (lu?ą do~ ą śrniesmości. 
We;,my (tla ·p'rlykl adu. karyka. 
i 'l~'O p'erwszą. Toczy si~ rozmo· 
\\ ~ m :ęozy dwoma "o~oban1 i", 
k:óre zg-oonie po(ępia/" naukę. 
\\''y'stat~zy jedno spojrzen:e nł 
i,:;', .głowy, ?by r,da c sobie sprB

· \\'ę z (eRu, z kim mamy do czy
n 'e,.;a. CZY mo;i.na dob: tniej , pi"O 
,, ~,~j i śmiesz n iej p~l€dstawić 
\\' 'oguIV nauki t postępU! 

KarvkatlJra ma ieóna!< Dlnbi· 
cj~ lu!swiclbnia a'k ~ua l n ycil Z~· 
gaJn:eń po lit y:.:~n yd l i gospodar 
cr.ych. P i3 1l Mar;;ilaila j"~! lli( ~k 'J"J 
czącym się lr1rnalel11 dla ka ry i< ~· 
turz yr.t6w radzieckich, Którz y ob 
\la i::!! jego pra "rdziwc OIJ!iCZl' 
Rar. p"kaLyw~ 1i plan 'x posl2 ci 
szkstlv, na której siedzi w j<, l\;i 
byz!1~~ ameryl<alisk i, a n nilll 
Ślil i<:i"':. Innym rMern l\\ ,;rshaU 
I'lndz iela 5woią pomoc p(lSZCZ ~ 
r ,:ilnym krajom w postaci ch,, 
Il\ątów kotis kich ob~i~żouych bru 
nią, 

TO TA_KŻE SPRA\V~\· KSZTAŁCENIA KADR 

. Ka rykatura jest dalej deskona· 
l~ pomoc~ w demaskowaniu na
n)'dl wrogów, Karykatura druga 
~'Jk3Z uje pra wdziwe oblicze in
sp' ra tor6w radia ~agranicznego, 
Ka r,ka!unysta w Jednym obraz
k ił POrUS2;8 zaklamanie em!.!ótra· 
L<' za której pl (;)cami kryje się 
, .. io b~y" n35Z znajomy x czasów 
(l·, upacji. O; Q~zymia postać ge
s: a,i)()\Vca z k pym obliczem w:\:-

--.. ,~ (/t(a! zrzucimy t ( :uruz, 

uzupelniają jak w szopce ctarow 
nicl: - miotła. Churchill pali stl 
le swe · cygaro, które I:l~slo u
mieniA s ię ~; niebezp!ec~ną po
chodnię. Wszyscy mężowie stanu 
n li Zachod zi~ lubią s i ę s t ro i ć IV 
t;rzywkę II la Hitler, ldórą przy-

Z działalności 
Teatru ZielU i Rzeszowskiej 

l'" llstwowy Teatr ZiemI 

Rozdział kred y!r\w przez Am~
ryk~ między p ań5hva lwasal izo
wa ne to koś~ rries !on a przed slo· 
r:.; psow, kt';'"e gr yzą ~ iG wza
je' mnie by letJy dos i~gnąć z.j0by· 
(':ty , 

A jaL Ii'id zl wynild pl anu Mar 
~ha lla k<>rykalUrzysla? StraS7.fly 
dziadek do .orzt'chów mający 
wprilwiony w szczę~ mechanizl.n 
w pn~ l r.c·; iowni pJc.hy lej. po klo, 
rej tO'd' :: się liry, franY.i , marki, 
',or,w v. To W1! !1 Street ta k po· 
Iy:·:a \\' aluly pJ li~ \\\' zachodnich. 

Nae.ladnwa n:e 11i llerv7.mu to 
i:::rl na E c:'ch dzisiej5~)' ch \\' Jad · 
COli' lacnnrlu. Karyl;atu rz Y5la 
pr'ledstawia lo w ten sposób prl!! 
komiczn y. Oto ~ujeg" mężów st a 
ilU mas zeruje \Vyrzuc~j:!C zama· 
sZ'yAc ie nogi na modlę prus;,,\. 
1<.aidv z nich m~ przyśrubowany 
do czola l<osrnyk wlosowa 12 

D LA Onufrego Wasy łyny 
kierownika Szkoly dla 

PracuJących w Przemyś lu rok 
szk olny 1952":;3 rozpoczą.! sIę 
jlli w maju. ZgodnIe z Instru 
cją Ministerstwa Oswlilty kie 
rownlk pnstanCJwll pow c;!ać ko 
m isję rek ~·utaly .i ną, która peł
ntąc rolę łącznika l pośredni
ka mIędzy szkołą, a zakładem 
pracy ma za zadanI e w okre
sie od maja do sIerpnIa prze
prowadzić werbunek rohotnl
k0W, kt<"rzy nie ukończy li 
szko ły podstawowej. Do niej 
naleiy tei: rozp at rywanie po· 
dań l zadecydowanJe' o przy-
Jęciu . . 

U$tawa przewIduJe S-clo o
sobowy skład kom isJI, do któ· 
reJ wInnI wchodzić: kIerownik 
szkoły . pn.edstawlclel PHZZ, 
oraz przedstawicIele organlza
cj t społecznycll. 

Hl erown !1< Sz koły dla Do
rosivcil w Przemyślu stosując 
się do tych zilrz,!dzeń rozesl ał 
zap roszenia do PRZZ. ZM 
Z 1\1 p , ?,SCiI t do Ligi Hoblet. 
Wyznaczył kil!-;akrotnle ter· 
min ze.brall or<"anizacyjnych. 
Wysyłał iJ iJ IlOw ne za~rosze
nla I ponag lenia. Nikt SIę Jed
nak nie zglos ~l. 7. wyjątkiem 
przedstawlcieia ZMP. W kOl'i-I cu dzIęki ',s ilnym staraniom 

szkol y udało s i ę śclqrrnąć kilku 
przedsta \Vi ciel! wspomn lanych 
orgaill 7.acJL Zebranie odbyło 
sIę w lipcu, ale komisja nie 
p.ltnktow3ła tej sprilwy pOWili 
nie I zadań sw ych n'\e Wyk o· 
nala. i\ie p07.0stav:alo n ic in· 
n",go, j ak sZ'.lk:lć Innej drog\. 
I,lcrownlk slk():y IJc,f,umnvll 
,,,Ięc P\'zcpr-owadzlc akcję wer· 
bunkową osobIście, korzystając 
z pomocy nauczycielki J aniny 
!{rysowej. Caly sierpień prze
szedł Im na węclró\ir c~ po prze 
mysk:ch 7.aklil ' iac:l pracy. 0 -
b0szl! w t 211 ~;rosób 25 za lda
eJów. omawlilj ąc grl :ntow nie 
sprawę rekrulacjl z r?dClmi za 
Uadowym! l kierowniclwem . 
Wszyscy przyw!\ walt im rocj ę. 
Oblec.ywalI przeprowad zić ;~ e 
branIa j m:',,;ówkl u$wlaclam!a
jące robotntków o korzyściach 
jakle pnyn IC5ie Im nauka , nu
kłonIć cia wpisa nia s!ę do s%ko 
ly l skicl'Ować cia ni ej za intere
sowanych . I\iestety, byty to 
tylko slowa l sko ńny{o się na 
tak' zWilnych "doi,,-ych chę
cIach· ' . Żnden l z:lldac!c'w pru
cy nie l ; . c l ~ l .-o ble trudtl utr7y 
mania kont aktu i:e szkola l er 
toczenia op'.elq pracow'li'kólV, 
korzysla]cicyeh z lli1ukl ivleczo 
rowej , 

Ccznlcwle zglaszal1 , się In
clYwldllalnle. ;~a.lr; zęśc!e j ci. 
których usuwano ze szkoły R;:eswwsl<lej w Rz.eszowie wy 

konaf przed lermlnowo plan ro
czny w r. 1952, Do szybsze· 
gu w,\'konanla planu przycz ~'nl 
ly się w szcżeg61ności rM:ne 
wDow lą7.Rnia pod8jmownne 
FlCZ ze.:plS'. arty:>t yczny i lec:h 
nlewy 7. okazji 8\vj ęta l iVla· 
;a, 22 Li P CC1 , \'.' '; wiązI\IJ Z II Y 

MaJ'jan .Juszcżak "- skarbn i.k 
i Zygmunt \Vacławek - czlo
nek rady. 

* • * 

. ~ '7S . ":: ~ ru I podstawowej, ponlewaZ prze-

I~"r~'( ..-:"f.i....-.~-O"/:r')!I, Wr:~ ~~ kroc7~;l i wle~r 1.4 la t.. ()hpC !1i ~ 
. . pierwsze l)ói i'OC'~ e do:)kęl J u;~ 
W"J1(QU/-~~ ~~ ! 3 ;~ko!a lkz" {. I1c7.1I10w l ( ;l Oe 

Z dn!t:m 23. I. 1953 l'. welio MARZEC M ., KAZANł:CKI W .: NEWERLY L.: pamillt!<a & Celu f.;: ,)ńca , pr8wie codZi '2;1l1ie zapl 
cizi na afisz Państwoh'ego Ten Pod znaklem Planu. Czy!. lor.y. Wyd. , Czyt. sują się nowI. 
tt·u ZiemI Hzesw\',;skiej w Hu Czwarte wydanie powIeści Igora 
s:l.Owle :lwie tna komedia .mu· Jest to dowcipny wodewil o te- N"werlego odznaczonej Nagrod~ 

hO':am! d,.) ~;p.jm u PoIsk \~.1 
I: -:eci'.j po;:;p" l itej Ludow(j . 
:O.XXV rocznicy . H0wołlKJ l 
Pa:;.dzlfnllko':!eJ. \\1 duiej mie 
rn du \Yy::~ !1~n ' a P:" I1U przu1-
:;';;:l\vierl w te ":;!)l["! pr;;yczYi11t1J 
~,lę tab:e w;~mC!i,e,;je akc.i! 'xy 
j't.;dCi\'if.'j w okresl~ fikc j i wy· 
.bori:zej. T'3ah- oi?sluż.vł m. in. 
\" C/ŻI'18 i sie cś rnclk i robolllici:'~ 
J \\ lcJskie jak: BrlOzóv". fJy 
n,iw, St<Jlowa " "ola, !\!'C$)10 , 

Ja"fo i Inne. 

zyc/ma Eugen·iu8Za LabiĆl'p"a matyct;: proc1ukcyj1lej. M!odY t;;an- Pań~twową I stopnia. 
"Słomkowy kapel usz" w re1;y' dyrJat r .• auto ra sztuki jedzJe clo t . . l 11 ark, _ t. 2 H.B ar\(. I 
serii Irmy CzaykowskleJ I w huty telcu, gdzIe zamlel'Z'a praco 
opracowaniu scenograficznym waĆ Jako zwykły robotnIk, aby 
Zd~Isława Horelesklego. mleć motnotć dokładnego zap.o7.-

nanla alit z iyciem 1 pracą 11utnl" 

... 

Gdziuł biorą: Zd zisław Suk· k6w _ przyszłych bohaterów iWO 

ndrowskl - Fadinard, AndneJ jej sztukl. HIstoriI jego niespodd .. 
i-iury!ło -;- Nonancourt, Stanl- '....,aneJ mlto~c! oraz przypadkowe· 
~; lilw l\1oskale\vlcl - Beaupert &,0 Jdemaskowanla dzlęl-."1 niemU a
Bls, Stefan Mlchulowlez --Ve gento,," obcego wywiadu - .lda
:linet, Jer~y WltO\"skl - Tar' dajll eię na tYWĄ .kcJ. wodewilu, 
riivea1.l. Julian WoźnIak - Bo' po.iadllj"ce~o dowcipny d1alo: l 
Lin, Henryk Rózglewlc% - Tli piosenki. łI~tukl ta jest łatwa d.o 
\·eri)ler,. Tadeusz SoboJewlcz- In!ccnlue,1 l nad"je ehl 41a ""BzY 
Fellks. Zofia Grabska - Hele ,tkic~ z~poł6w &wletllcowyeh. 

l! I l' 11 nR. lrma Czaykowska - Eleo u arII" n kwart_ lMJ. .. Uł 
W t!) er, .;'m 11', C811C1J Ot :>:-' nora. Hlal'a 5arnecka- _ Bare-

l .': ,ię w Pat'istwlwlym 'l',oat'zl; HOWa, Marla Deskur - JUan, aaOKlBWlcz A.: Pell Tl4eun. 
Ziemi R7.e;,?:owskle.l w RZCS7.0- Mc1rta Patyl1ska - WIrgInIa, wre!. I. C:~. , wyd.n!e "Pan. T. 
V; i 'l II/ vh'·."· '] nowe .! Rady Miel' Zygmunt ' Waeławak - Gene I e!eus~a" eparte na WydanIu Nuo
scow~J . \\' ~klacJ TloweJ rady rat StanIsława Rylska _- Mar dOI'o'7' m DzIeł A, Mlcl\lewlcza a 
WPoe.zU : /lit, d'ilm . Stefan!ll grthina, Zcna Go~c7.yn~ka , ~ ilUf\ r .. "jaml E. Andr!olleio wopr!, 
Sło lrl1:ka . . Iilko I)pewoch, Ic~'~ell D I- • t t I l I . \' et out:l8nS < ~ nn . wie płtic:enneJ, 
~~~p";'J, {: ..... ~ ; .,...... v·!,r··."I·~7. ·.O"·. 

A\(.I(~::\ll( : ,~r Hr,"l '. - s.~ ;;.r et:;;·}. (S , T .) i ~o . " ~ .. l:. II k=rt. l nS3 ~ł 12.50 

kwart. 1953 r. zł 4.80 

OSTOWSKI I.: Arka 7 nl~ oepo 
wlada. Cr.yt, 

Jeden li kutrów "Arka 7" wyru
u. • portu ,dyt\lkieto p. dal.1d 
połów, N. pełnym monU ulega ka 
taatrotle, 1111- .kutek n.tormu, l tra 
d kontakt li radiostaclII w Gdyni, 
Na pomoc zabląk*nc' "Arc. 7" 
prsybywa załoga kutra rybachle-

'o I NRD. 

'nUka poruu. u,adnleni. 
wip6łI .... o4n1otw. mlfld~ rybak.
MI. OłJolr t .. o motywu autor 'W7-
lUftIII problem pnyjatn1 110Udar 
.no.et mIędzy rybakaml PoIlIId l li 

N}tl). Jednoakt6wlr.l lm lnterau. 
jł\CIl, p\>a1Id4 t7W4I akC3 .. W'7l1ona 
nI e j ej ni. nlaultl. aeepołora ewta 
\ Ico.VłYm trudnołct. 

2 a r k . n kwut. l!U lP. II ł. 

Pllnl I pracowici rc.c! ,:a, S .)

ble dos konale. We WSI'. "tkicl1 
trzech ocld 7.iałGch są r.cló lnl 50 -
Udnl uczn iowie: np. Józef Lew 
- wiejski chłopIec , który (1 0-
jeżdża z Dusowców, skąd rio 
stacji kolejoweJ Jest dobre pa
r~ kilometrów; 18-letnJa Leoka 
dla Lukowlcz, która mimo tru~ 
dnych warunków I słabego 
zdrowIa usUnie dąty do jak 
naJ szybszego ukoiiczenla szko
ry. 

FrekwencJa Jest na og6ł nie 
zla, Waha się przeciętnie od 
75 - 85 proc, Edward Kulig, 
Teklą Lozlńska, Jan Obora. 
l!:ugenla JanIszewska czy Ste· 
fanta Sztogryn Jeszcze anJ J(>d
nego dnia nie opllscill." wil'
lu Jest JeSlczc t" .kich , kidryml 
8zk~ła mo2e ~l ę po~zcz~·'l(. 

. ZdarzaJą się tet v'~!!1adkl 
bumelanctwa. Do ahs,·ntu.lC;
Włb 51. 9\CIłorVI<9n le l lekc2wa 

zących sobie naukę naletą bra
cla Kozaktewlcz. RZ1jdklml 
gośćmi są w szkole, nic le2 
dziwnego, że wyniki ich są bar 
elzo nlezada'.l'alaJące . WInę Ro
nosi tubezsp,rz.ccznle . zak ,ad 
pracy, 'nle Intercsująa,lę ~7.ę 
szczaJącym! do szko ł y pracow-. 
nlkami , nie stnraj,!c się nak!o
nić ich do solidnego traktowa
nia nauk!. Odnosi się to clo 
wszystkich zakładów pracy, 
które nie utrzymują stale,s'o 
kontaktu ze s zkclą , nie In lc :"e
Sll.ją s i ę zupeł nie frekwenc ja. 
ani posl~paml swych PI' ,W O\\, 
ników. Zapominają \\ idol'ZI '~ e 
jakle kOl'2yści przynosi lm na-
uka . ' 

W przemyskich zakładach 
pracy w ,,Polnej" , " Halollelc" 
WP B, MPB oraz we wszy ~ t
kich Inny ch, wielu Jest jeSZCle 
rohot.,ti kó w, k t6rzy nIe u k0l1-
czyli sz koły podstaw'o\\ cJ. 
Biernośc i lad zakl'1łdo\\'yc h, 
które r.le agituJą otni kc'> w 
ck> podnoszenia kwalifIk ac ji 
drogą dokształcania przeciw
d::iałaJą sa mI robotnicy. Uu·ę
szczujący do szkoly st;ąr a,i ą 
sIę zachęcić swych kolegów (: 0 
skorzystania z możlIwości jlo
szerzenia ~wych wladom (l~ cl. 
Z'lpetny brak zalntereso\\'iłllia, 
duchodzący już do granic bez
dusznośct , objawia się w Clę
stych wypadkach utrudn iania 
pracown I kom UCzęslczan 1;; na 
Ip!-'::C.i2. I tak np . Eugenię ..I a
nlsze\vs!q n ic c hcą uwolnlc ocl 
zmIan nocnych w " Iialollrip", 
a " Polna· ' zwalnia swych rer 
botn lków zaledwie o pól god ~ l
ny wc:e:cśn iej . wobec czego nie 
mają czasu nawet umyć się I 
pI"zebrać. A przeci eż ustawflwo 
przewidziane lest skrócf'nle 
godzin pracy cila IwrzystRJ ą
cyc h ze s;ckół wieczo:·ow yeh. 

J e.111 dotąd ważnego znacze
nia szkół dla pracujących nie 
zrozumiały dyrekcje, ani rady 
zakładowe, to ntc dziwnego , 
że nIe rozumIeją roll ksztatce
nla Jeszcze niektórzy robotni cy 
8 nawet sami ucz niowie S?ko:y 
dla Prac tl.laeych. A że prz y
kład . Jwlnlen Iść zawsze z gó
ry, dlatego zaJ..:tJqy pracy mu
szą nIezwloqn le zmienić swój 
dotychczasowy srosun~k do 
sprawy ks· :ta tcen ia kilel !'. Tvl
ko w . tp'1 sp ·ó /) iJ <; dą moS:ly 
f1 0ZD ac I dnCl ni ć kOl"/.0ci. ja
kit' daje im I ich pracown i k "'1ll 
wieczo rowa s;:!w'la dlil p)·il l'u· 
J,!cych . 

MAHlA DG j (~;I{A 
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r~ .. 

D /a 5.mimotc'a - lo rozunlll ll, bulu le l cgrc40<L'ać do ciebie' 
ladnu, mloda, zdrouJa I S'ZCZ ! - NIC, 010, wiesz przecie, ::1) 

śtw.:a kobicla. Posiada 0!'Yższe 'C\' lli e 'noż/Ul, 

I/;:?Ii/, Wicrzp ci juk sarrlCOlll 50' 

b',;, Przecież koc/tasz lIiIIle? 
l,l/hi pU?Ur!(M'oi:, {luś!lIiuć Slf J 

2U kolilieri I/Ie ~'ylewa, 

ksztalcenie i zajlll rtjqcq pru ,:!, - Wi elII . - Glfbukie west ch
Mieszka z rodzin ą. z ojcem I 1111/ nienie. - I o nic nie /lVlal/l. Lecz 
kq; klórz,!/ koclwjll ją mid życi"!. caly czas będzie !/l I się zdaw uI:, 
l g ar -- l o fej pierwsza, przep ięh że .'; r.diieś lam znc/lOwii.'a{ ... że 
na milość. zdarzy lo CL Się coś llego .. , 

Igor Woronin nie-..vqipliwl ' - Co za 11 0/lSC'IlS
' 
Zwykła d,?-

wort jest t([kie j mi/OŚCI, To ucz- Iegll c/a Ni c mi się nie może przy 
ciwy , . szc<;ery, wiell/oduszny i darzyć, 
śmiały, r ozs(ldn1f i IIlalentowolUI - A przecież ciqgle 1711 będzi~ 
['ZIQwiek. N ie darmo pOruCZOlI) przychodzić na myśl.. Czy pn
mu przy jego dwudziqstu pięci;; . siedzisz 11 nas do odfazdu? 
lata.ch życia i ak poważną i odp,~- - Rozumie się! Dodwunaslei 
!.o!)' edzia[ną pracę, l chociaż hocln - Dobrze, cllO~ do dWU'Wl-
017 Olę callj/n sercem, nigdy w siei! ... 
eiierze l71ilo.'·cl nie slllada S1.fJej Sledza na kanapie w przy tul
pracy, O/a [Vie o tyln i jest z nym pokoju Oli, nie zaświeC'l-
te,::-o dUl7/na. jąc ś,c/iatla. 

Ol i :;:" tej chwili idą pod rękę - Ja o nic, o nic Si, nie py-
przez ulicę a Ola zapytuje: tam. Nie mam prawa, A1asz wie!-

- Zatem odlalujesz dziś :;.' kq, powaźnq pracę, AISkoro 10 

nocy? tajemnica, to tajemnica.' Lecz .fu 
- Tak, OLeńko, o drugiej g0- się bl'dę tak bardzo niepokoić, 

dzinie, .. ~ Olu, dziewczynko moja 1l'.Ij-
- N a caly miesiąc' Tak fr- droższa! 1'11 co, p/oczesz? Masz 

E!mo frędzie mi bl!z ciebie'... mokre oc:;!/' 
- Cóż robić, mojn droga! Be- - Nie zwracaj uwagi, Wez,7/ę 

dl' m!ls ieć ,o tobie, A gdy P0 "iJ rc)- się w ryzy, Po prosili tak mi 
er - /lie v {'lhiel/ly odklac!ać śloL- cz egoś ciężko, 
b/l, prawda? - Olll! Ty jesteś dla mllie HJj 

- Tak, Ach. żeby tak mOŻWl bliższym i Ilajdroższym człowia-

Plagiat 

H!cd y II' P clCl's lJur,rp l po I'a l, 
pierwszy 'w ys la IV lan o "Heli' i I. ,'l 

r a" GO,~() lil . rOiesz!a się w s t' l
ll cy Ho:, il poglaska, ż e Cl lltU!" 

S:~t ll h. ' pnlwtl111 pl ag iat. -
Jd tcn G ' p:sal"7 y r o!;yhkicil 

CI ~ 
'«I I > 'RfW/lOR" " -

.;:::-:- '- .. 

spoi ka wsz y raz Gugola rw ci! 
mu ten zarzut II' Iw "!'z, 

Podobn_ tcm,l: patls k ipJ 
s zlllki zost,d j ui. \\'c ;;csnie.l c
jl ra('()!\" any pl' ZCl Ilk ra l!i~kl, ' g 'J 
}liSR: 7d Osnoj:1sz8nl,'i , C /, y tll C 
].l opp ln it !Jan P:'7Vp,'d kic: rn 1;1:/ ' 
gi flt U. pan ie r; o~Ql "~ 

, Znnkolni1\' n i s;l i'Z !lS lIli<..:c ll -
11 <l t · ,h~ i l'oni ew ie i (l c;pOlVi,' 
dzia l: - Pan II' te j chwil i ['(y ,I' 
11icż pOjJ81nia pl agi :l l , geJ yż i\,_ 

o'lącc lu dz i pr/cd p~ l n e ll1 111"1\''-;
l o ,~' t ups tw;-) . iJ i 1),1 11 l.enl7. ;::l lI p 
sI Wól \\ '\,g;1clujC, 

N i ewyk szfałcony 

człowiek 

Oryginalny list 

P u ce! kil koma la ty , do Lon
d ynu n3cbzcrJI " ~ l adrcsowai:\! 
(lo Hflr01rt Dickensa . Oc;.:y\,,!· 
~ cle poez la zwrócili] len list 2 
adnotacją, że adr8sat od p,L~ ' 
~zlo 70 la l ju;i. nie żyje , Na 
dawcą tego listu byla ' zndna 
wylwómia f i lmo \\' il ?. Hc7ll ywo
<](.!. kl61rI pl-a ,lmęla ui.::vslwć po-
7,II'olenie na ~ f"nl0 \"anje 1~c1nei 
'!. ]J,w! l c ~(' i il utora ,T{] u bIJ 
l~ i e1, II' ic ka" 

Rek I a m a 

Pe\\'l1a fab:-,v!\a przetworów 
chemIczn ych Z\vrócifd się swP' 
,:':0 CzaSl 1 "o Bernarda Sha\V1.l 
z IlI'u)lwl'cb !',lZ\I' ania nowel 
j) a ~;[y rlu h ;: "..1' ,jego n a zwi-

~ Najbardziej ze ii.'szystkicl/ 
na :i~icCJc! 

- IF'ifC .. Sluchaj, Ola .. , Le,:;: 
{lU/męlaj: tyl/IO tobiel 

Punktllalnie o godZinie dwu
Ilaslej żegnają się w przedpoku 
ju, W!lchodzą rodzice Oli i :'1-

DoblU n/l i d~llkal/l!j \I>(!ra~'d>e 
pr,yjei:dżllrztldho, [re:? liicd;, 
przyfedzic; zawsze CZyJJi!> ucies/y 
matkę 

- Mamo! Wyzralelll /Ja loteri: 
paristwowej pięć tysifry! 

- Nieprawda! 
- Stowo ho!Vxu! ['ól,im nie 

przepuścil,maSz tu tysiączkę w 
prezencie. 

- Semeczka, po co? Przecież 
tO{li~ same.mu pieniądzo potrzeb
ne!. .. 

Sen[a catuje matkę, tanczy z 
nią po pokoju I (;plewa, 

- Puśi:, wariacie! - 1Wiew 
Ignatir1wna opada na folel, ~ 
No, dziękuję ci, kOc/lO/de. Znul1l 
ja ctebie. Masz ochotę co zjcś r;? 

Przy śniadaniu rozmawiają o 
sprawach rodzinnych: 

- Jak się poii.'odzi t:,;.Jojej A{· 
{oClce?' 

- Kwitni/!:, piękniej" i Si'(;)/ 
sir, Są pieniądze - lo lut/a my, 
a gdy Ich me ma - nie rozpacza 

I 1Il!J Nawiasem mówiąc, to ona czą gorowi szczęś/iw~j drogi, 
~_ Szyb/w powrócę -:- wesofo poradzi/a, bym ci dal tysiączki?' 
, l w podarunku. ja sarn, jak Boga 

lIIo.c'i ?or. - To niedluga de- kocham, nie wpadllrijl71 na to. 
legacja. 

Ola porozumiewawczo i pt)- - Ot, faka kochana! Nie, t!ke 
'wa:nic .<kinęla głową. Ostatni lIIog{! się skarźyć na dzieci, l {!Jś 

pocalunek. Szeptem do ucha: dos tal dobrą żonę AlIl7czlw, ch ol' 
- Tylko lobie powledzia/em, jest jak wrzeciono, lecz serce 

ramięWj! lila dobre, l Olelika filii dobra[J.? 
- Ta!ł, tak, kochany, rozuml!! narzcczonegQ. 

siC, nikomu! - Igor?' 'IFspania{y cMopa!! 
I gor pojechał, Przez piefl.l/sze choć nie brzrc!zo IIlnie lubi. ;1 11i,'

dwa tygodnie O/a miala dużo dy wesele? 
pru C!!, nip. chodz'ila do teatru, - Nied-lilgo. Gd!! tylko wriv/ 
(lIIi do kinIt. f(ladla sir do lóJ:h z delegacji, 
z ksi,~::ką i czytaia do trzeciej -,- fi dokąd pojechał? 
w /locy - D~!!Jd, dokąd? 

-- 2u{;y ni/!: myśleć o niczYIIJ f cl:ocI.:ż w lliieszf.:aniu n ie 
- Il/ówiła do maiki, bN/O prćc;; I:ich dwojga , nikogo, 

- O czymże masz myśleć, IVtem Ignciicwna mówila szcp-
Oleli/w? Wszok Igor wne't po- lem: 
wróci! - Tobie, Senieczka, mogę to 

.- Ach, mam o, ty nic j nic powle.dzl /!:ó, lec2 tulko lobie! U wa 
[mesz,_., żaj, ·:!' :,~O-.f!lfl ani ' sló;c;ecżfwl , 
Minąl mil!siąc, Igor nie powra- - !l:~, rozdi:wonie, na cali; 

cal. Ola tęskniła, schl1d{a. świa!! GJ:: tu, ciy Ja Ili~ ro.~li-
- Ona go tak bardzo kocha! nIiem, czy . co? ' 

- 'żafośflle fllówrla do męża Wi~ - Ot52 lowłas/lie! 
ra ! glla/iawna. - Może jest Z'l- Odpro.:;adzajQc SyIlO, U7iwo 
: drosna? ! gtlal,:ewlI.7. lD.pomino. go: 

-~ Ależ, mamusiu, przecież oni - Tói/kO (U, SeNta, ITia 'iJ)!J::;a, 
są. luć/llIl rozumnylni, majq do daj się. bo b!Jlob!J 1111 nicprzy· 
siebie, l:J:;:Jjem,";<1 zl2l/rani~. 1'11 jemnla wobcc Oli 
z Ś nW!'<'ils'l s~'o!q r'o::I(([. - Nat!'rabue, marno! td6w!sz 

-- h!kCJ~ to S 1,"" ,'I) /J~;a/(;? K.il?- tak, jakb:;l'lbyl dzieckiem! 
d!1 II) j:\ b!J{w:! o -~;"lJiezc?zdro- PrZ!?~;;er!! j:ikd czaD. Raz w!c-

\ sn<1, 0,::1,1'-;:-;:1'} .~~r! : obi~ [!luo- czorem Aleksiej Iwanowie:! po
sir;,.'Q w g,',-'::,'!": a, m,~ie ~nc~ pę- wrÓCIł z pracy chmurny i zafla-
kG,' PJ/ri~ zc)··aczyc, co o/~a ta,'n sowany: fł) \ 

rebi, Oli nle ma w domu? 
Wiera Irnatiewna wchodzi do - NIe m~ leszcZ!! A co? 

pelieju d rr: i, Ulu leży na kana- - ,r~9!kle przykro.~ci. 
pilJ, - Bnc! Nie strasz mnie/ ... 

- Trochę boli mnie głowa, Co ICJf1'''go? 
111 c!!;l 'J, - ; gn r f1. Woronina usunięto z 

- O"ll D::iewczynko mOJa k')- pracy i W!JlIlllc20no 2 Komsorno 
ch Ol: '7, f';~ " krywaj p:z~d mamą lu, W/ero Ig'1r.IIP'm/Q bledllie i 
Cui c:dJ,/ "i:n;okoi, r:"-lI i ,<.fe? ChWytlllię NI glo'SJ;: 

01.,1, =:''1I,~::e taka spolwjt:a, po '- A cóż nI? laki ego na/obLf? 
ważna, rozsądna, cllOwa tlfJC/rz Za co go, Alcs7o? " 
do poduszki. Matka siada razellI -- O ilp. vie~, za rozglas::ar!i,o 
z tlią na kanapie i g{oszcze jej tajl?'r!n!cy palisi;L'owej. Sprawa 
ollszy:1te w/osy: bard,') przykra, 

- Powiedz, dziecillko, zara.~ - I!tosza! Wprost uszom /;;<1 
bfdzie ci lżej. wierzę, .tlll~ nil serce bije~ .. PnI'-

- MO/no! Tylko lobil' ... Lec?' Cir!2 to taki szlachetny czlo.:;ie!!' 
duj mi s[ow o, że ni-/w-mu,t'ni - 'Vlidać nie całkiem sztachet 
żywej duszyl ny. Właśnie przypominam sobie. 

_ Boże, Oleriko, przerażas:;- przecież on powiedZiał Oldze? r1 
IJmiel Komllź to ja mogą powIe ona tobie, Aty ... 
d::ipć, gdzi~ ja bywam? Kogo 1.0i- - Co la? Ja .. ja ... ja jak gró&l 

Po przc cl '~ t:l\1' l e llill ,,[-J al1l l, '
t a" \,V pe \Vn,\'lll :l: ieś c ! ~~ a nl Ci',':
kai1skilll , j'.:cJen (. w i cl d)\\' II' '' !C\ 
głośno: !\lIl\l!~ 1':," to jcgc ' ;;1 ' 

siad: - Co 7. il n l'e \\'yk ~z t:iłcl'n :: 
człowiek Czy pan 11 ic \1' ie , Le 
Szekspi ,' j est i\ng i ik !em i niC' 
ma zam iaru jlny ,i e id żać , 

d/IJę? - Oto tak, on b!Jć może i jesz-
i - Ojcu teZ nie mów! CZiJ ktos tak powierzył grobo 

- Naszego ojca wcale to ni(' wi (ajemmcę, a grób rozkopali 
intereS/licI ci, którym /la tym zależa{o 

- Siuchaj, mamo. Luz pa/~lil( - No, mój drogi, mnie chy~C! 
laj, tylko tobie... nie rozkopiesz!, Alosza, a fak 

'fr7ysluchawszy córq, Wiera brdzie teraz z Oleńką? 
19natiewna z ulgą odetchrl{!ła, - Nie wiem. 

- Moje t[h g.lupiutkie s~rt-'oru- Wypłakawszy się Wiera [gna-
nie. l cóż w· tym szczegolnego? flewna podnosi mokre oczy na 
Dlalego,też on Się zatrzyma!; la- sufit: , 
ka delegacja. A skoro ten .. : jak - W Jakim by. teraz po{oiemu 
mu, tam,.. zakonspirowany ~u- byla, Oleńka. gdyóy si~ byli ~o-

I ' SI \ . kl'E'1l1 clo obll- biekt... br~li? Jeśli Oll taki nlesofi n~1 
~,{lcm: , 1"', _ Obiekt, mamo! cz,owiek, l tajemnicę pailStwow<i 
\\' ia . __ No dobrzej oblekt) CeJ za ni, wiadom· o konuJ. (Cli/gada l, to 

-- Czy to nie LJędz!e wspa· różnica, więc on go bada Gdy i na O[eńk~ {JlIdłaby plama 
ni ata propaganda dla pana - go zbada., przyleci i to w·plerw. 'na całą rództI'lę, Gdy pomyś!~ ' 
lJi sdla t ' l flrmC1. PI zeclez ml110 sZfFn rzędzie do swojeJ O{I'f-,ki to Się nogtpode mną _uglnaktl 
I! y Q:;ób, h,toro będą .50- Spij golqbeczku! Teraz. zaś, chot porozpaczo, st:
ble co l"Cma c:,:yśc!ły obuwIe, Rankiem Aleks{rl !wanol"itl ma zrazi si~ do niego. Jak sq' 
hęd'l musiały myśleć o panu. i Ola w!Jjf!żdżaJą do 'pracy N,e- dzi5z, Alosza? 
Na tę propozycJę Shaw odpo- spodzi~l1iezJawia się rzadki, kn- - Nic nie wiem, matko! 
wledz!ał: chany gość, syneczek Senia, ~o;;.;- -~ Ach, ach, Jak fahZJIwijlll 

___ A w lak! sposób potra fi Inia oodobny jest do Oli ~ f'OW okaz(ll si~ czlowi~,1tiemL 
cle 7il. I ' r;: kl8 mować n,l1i c \I'Si""" ' f! ;Ó r:'II,'iOI:i, p rJ'ljstolIItj, zgruu . (Krokodll) 
!!:i i' c l1 ;;',I' ,:IHl rln(:yc') be,,',d',' li!}, Brok 11111 tylko P(}'~'{j:.I1 U!itJ, L N. 

'lI'l c d~ t a~:; a 2',af;towa 5zlu k ę 
f iJ 7ffu\V~) pl. 

,,'lill.JawIl3 hisloriH" 

\I' której fa:l :nzja spla l a się 

z rzeczywistością , 

Akcja nasze! sztuki loczy sif! WC1i:si l\racz/lOwa Udział biorf!: 
aktorzy idmowl [ic"nI amatorzy filmów, o!rslll/!,'l lecfl(llczna kllltl 

era;>' ~ juko gló r.vI7!1, (/C2 zakulisowy bohaler (negalijuJ//y)-
E/ef.:lrowllw u..' La/icl/cip'. 

Scoll'lfiusz 'na podstawie korespofldellcJi J, f\:...:olku opraco-
wal Tik ' 

AKT 1 

Sala stalego kina wiejshiego w Kroczkowej podczas seansu, 

Af(TOR FIUdOWY (z ekranu): Teraz usimy przej;(; na dm-
gq stronę . ultcy Uważaj, abyśm!J nie wpadli pod aulo. 

AKTORKA: Jest tak rasno, że możemy przej5ć bez obawy, (Nu-
sali w tym mompncu: gaśnie światło). 

PUBUCZNOSC (krzycz!}): Co za grallda!Grać dulej! 

I1f"iTOR (z ekranu): Nie mog!!! Nicll/e Widzę! 

AJ\TORI(A, Wpadh,iemy pod samochódl 

l,rNO/v! ReT-fAN I K. (ze swej kabiny): Obywatele, [;'lek{rl)i.()llia 
wyłączyła prąd! 

PUBUCZNOSC: Co, znowu? Bujacie! Wam cos IW'ii.:alilo l Grać 
da/cjl 

Al(TOR (2 ekranu): Ani mi się śni grać wciemnosctach.Z!lUll 
ryzykować nie bUdę SchodZimy z ekranu. 

KIEROWNIK [([NA (drJ pub{iczności).· Obywatele, napraw,tę 
ni@ nasza wma. Elektro11Jnia wylączy(a prąd ... 

PUBLlCZNOSC: Wczoraj wyłączy/a, dzIŚ wylącza ... Dlaczego 
Ili~uzgadnlaci~ z nimi, kiedy śwwf{a nie bę.dzle" 

K.T EROWN li,: UzgodnUlśmy, obywatele. Arezullaf - s~;'ialfa 
n/e ma .. , 

PUBUCZNOSC: To oddawalcie pi0niądZłJ za bile/y ... 

["iI EIWP7N!l(: DZls/i!jsza bit~ty ważne sąlla jutro 

, AKT li 

Ta sanla safu w d;,iu na."tępayl1l. K.ilka. luinul przed seanse/II, 

T GLOS: Trzy kilometry szedlaJn, żeby zobaczyć [ilm. 
/f GtOS: Aja pięć, · Wczoraj bylem tutaj, ale w polowie, E/ek-

trownia wyłączyła prąd. , . 

lTr G'r-O.s.: ... W ~,!Sz/yhl (ygoanlu '(ak_:.safJJo ,bylo ... , , ', " 
(R.ezpoCf,yhii 5If,fitm..: Wla~owie ~skupie'!.l!f p 'atrzf!'no Coczqrq, 

sir ' akcjr), ' " , 

;1/,7'OR FI UdOWY' (z dranu): Nareszcl~ jesteśmy w domu. 
V/lącz ' kuchenkę elflktrYCZIlIJ.'t ::rób iakąA kolaqfę... , , 

G,ŁOS Z W l.>OWNI:, Ej, obywatelu aktorze., nie Wi~Cli!, Że (senie
je zakaz uż./rl1,'anta wszelkich grzejników elektrycznych od Zfl1(()-
Iw aż do 21 godZili!)? ' 

(Swlatlo na ekranie naglIJ gaśllic). '. 
GtOS Z WIDOWNI (pośród krzyków): A CO ni~ mówiłem? Pl} 

diabla uruchomLliscie piecyk? E/ektrowniaw Łaiicucie do~ic-
dzwta ' SIę o tym t wyląc zyla prąd, '< , 

M(TOR (I! ekranu): A <skąd fa mam wiedziec o tym zakazi'!:) 
Nie, w takich warunkach me myślę grac. , Ciemno, jak w' no;; 
afrykallską. 

PUBL/CZNOSC: Granda! Oddawać pieniądze! Fiu, fiu! 

KIEROWNIK KINA (t! rozpaczą): Obywatele, nie nasza_ wio, 
na.. ZfOZIlmCl8 w przysz{ym ,tygodniu 'bę,dziemy graiJ ... tli/etlj 
dziesielS2I!wail1/J . " ' 

AK.TOR ( ~ ekranu) MożeCie grac, fanie .. ' zakon/rakloic'at/!I 
lestem do innego k/l'la, W takich warunkach ... 

GLOS Z WID01f/NT: Ob!Jwatelu. aktor2~, zaapelujcia do Ele:;
troif.'nL-

AKTOR: Dobrze, to mog!! zrobić, A więc: Szanowna Elektow
nio! Rozumiemy kO/1leczność oszczędzania energii (Jlektryc:zn~i. 
'ile dlaczpgo akurat wyłączacie . orąd- w te dwadru. kled!Jki<1O 
/(]st cżynne? Czy nie możecie przesunąć tych d/'li? l\,ltlo"Szaho,,~i
/la -eU!ktrownlO. ri..ie może przesunąć dlll wijswli'III/1l/a filInów --
bo tylko w ~obot~ I medzlelę ludzie przychodzą Więc idźcie nam 
lta rrkę - myślcie o kulturze i oświacie - i niedl)prowadzajcie 
do rozpaczy biednego , kierowlllka kina i amatorów filmu. Ar:'
luję I prosą ":"'uwzględntjCle naszą prośbę. 

A [jTOR SZTU[(!: Prośbę"tę oopieramy i uważamy, że ' Eld· 
-lowl/ia powinna zalalwić jqpozy/ywnie. ' 

KONIEC 

Wiktor lIugó w ZSRR 
l"leMl\'sze rOSyjski. przekłady u

twor6w Wiktora Rugo ukuałY się 
w tl"zYd:z:1est,-ch latach uble,łego 

wiekU. W okresi. ,qd roku 1887 
do wybuchll RewolucJI Pdd:z:1er
nlk()wej przekłady ' utworów W. 
Bugo w ROlIjl carsklej Oslllgnęly 

,łączny nakład okolo. 500 ' tysi~cy 
egzemplarzy , ' 

krotnIe ukazywały ~ę wydanla 
wsr;ystklch powieści i dramató\v 
ora~ wybranych Wierszy Wiktora 
Hugo. Niedawno, wydane zos-tały 

,na nowo "Katedra Notre-Dalńe", 

"Czło\1.'iek śnliechu ll , "Pr.acowni
cy Ińorza" B ponadto pełne wyda- ' 
nie wszystkich dziel. 

"W pIerwszych llitach :opo R'e,~<oIU' W okt'esie od RewolucjiPl1:tdzlcr 
cji dokonano nowych. przek,ładów "n!lwwej do chwil! obecnej- w 
utworów W Bugo. Między' ll1rlY ~ Związku Radzieckim ukaza;o się 
mI wydano równieź powieść "Bug 276 rMnych wydań utworów wiel
Jarlral" (1923), poemat "Rewo!u- bega pisatU. francuskiego o 'ącz

eja" (1921) i powieŚĆ "Jlol< 9~" nym nakładzie 6 milionów egzem
(tlIJ). pierzy, \\' pl'zeldadacll na <M ję-

... l&t~m 116Źl\lej~ych, niejedno- zyki narodów radzieckich. 
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